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Przyjaciół naszych upraszamy o rozpowszechnianie „Mieszczanina1' w jak najszerszych kołach.

(G los z k ra ju ).

Bardzo ważną kwestyę poruszył „Mieszczanin" 
pisząc o tyfusie brzusznym. Jestto  rzeczywiście 
sprawa pierwszorzędnej wartości, ho je s t  to in te 
res zdrowia i życia naszego.

W  numerze 8. podaje Redakcya środki o- 
chronne przeciw tyfusowi, j a  zaś dzisiaj pozwolę 
sobie S k reś l ić  kilka uwag na podstawie prak tyki 
życiowej, które to uwagi przez pp. burmistrzów, 
starostów, m arszałków i członków rad gminnym! 
życzliwie do wiadomości przyję te  być winny.

Roztropny człowiek jako  jednostka, podobnie 
roztropnie rządzona gmina jako ciało zbiorowe, 
zawsze troszczyć się winna o utrzymanie zdrowia 
swojego, to znaczy, usuwać wszystko, cx> dla zdro
wia jes t  zgubnem i szkodliwem. Tą zasadą k ieru 
je  się także ustawa budowlana, k tó ra  zawierając 
sporą ilość przepisów przy budowie domów, dąży 
do dostarczenia tychże mieszkańcom , naturalnych 
czynników zd ro w ia : w o d y, p o w i e t r  z a i s ł o ń c a .

Niestety! . . . Świat dzisiejsz? zwyrodniał do 
tego stopnia, iż życie i zdrowie ludzkie są wprost 
lekceważone. Ileż to bowiem mamy (z ostatnich 
lat) domów, gdzie studnia znajduje się pośród wy
chodków7 lub dołów kłoacznych? Ile mamy domów, 
skąd wszelkie nieczystości sprowadzane są na ulice 
lub place publiczne i tu za truw ają  powietrze? 
Ile mamy uhe nowo założonych, gdzie słońce nie 
zabłyśnie przez cały dzionek? Be mamy domów 
zupełnie nowych, k tóre nie posiadają należytego 
oświetlenia, są pełne wilgoci, a jako  takie zabija
j ą  zdrowie mieszkańców? Ile mamy realności, kto-*

re zbudowane w przeciągu 2 lub ?>. miesięcy — 
i zaraz je  zamieszkano? Ile je s t  suteryn całkow i
cie zabudowanych w ziemi? . . . Nie wspominam 
już o wychodkach i zbiornikach kłoacznych, gdyż 
nadzór nad nimi należy do komisyi sanitarnych — 
lecz te nie dają  znaku życia o sobie, ażeby nie 
obrazić wpływowych i bogatych „kamieniezników"

Na nic zdadzą się kanalizacye i wodociągi, 
j a k  długo nasi budowniczowie wespół z lekarzami 
miejskimi lekceważyć będą sobie prawdziwe dary 
Boże tj. p o w i e t r z e  i s ł o ń c e :  j a k  długo po
zwalać będą na budowę domów bez obszernych 
podwórzy lub ogrodów ; j a k  długo zakładać będą 
ulice 10 lub 12 m etrow e; jak  długo w ulicach 
n i |  będzie należytego odstępu między do m am i; jak  
długo nie będzie ile możności wiele placów wolnych ! 
To wszystko je s t  niezbędnem jeżeli naprawdę m y
śleć mamy o uzdrów otuleniu miast naszych.

Dziś doszło do tego, że wbrew przepisom sa
nitarno - budowlanym zezwala się w miastacli wię
kszych na budowę t. zw. nor mieszkalnych na 
przestrzeni kilkunastu sążni kw adra tow ych ; zezwa
la się na zamieszkanie ziemnych suteryn, wilgotnych 
mieszkań w świeżo ukończonych budynkach, a dzie
j e  się tak  dlatego, b o  n i e  m a  w ł a ć f z y ,  k tóraby  
zdrowie tysięcy ludzi, ten p i e r w s z y  d a r  n i e -  
b a na oku mieć chciała.

______________  Dr. TJ.

Galicyjskie nadużycia podatkowe 
przed parlamentem.

Skarg: na  panujące w naszych inspektoratach 
nadużycia m e ustają — lecz przeciwnie, wzmagają
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się coraz siln ie j, co św iadczy  — że n iezadow olen ie  
zaszło  już za daleko.

L udność  jęczy  pod ciężarem  w zrasta jących  po
datków , (k tóre w w ielu razach  n iesu m ien n ie  są roz
dzielone) -  a m im o to pociesza się nadzieją , że na
d e jd ą  lepsze czasy. D o w alki przeciw  nadużyciom  nie  
m a ludność odw agi, bo nasi posłow ie z m iast, za 
zw yczaj m ianow ani przez s ta ro s tę  n ie  są  ta k  naiw ni, 
ab y  narażać  się na  u tra tę  m andatu .

Atoli znaleź li się przecież zacni posłow ie z m ia
s ta  K rakow a, pp. R o tte r  i P e te len z , k tó rzy  w nieśli 
w  R adzie  p ań s tw a  o lb rzym ią  in te rp e lacy ę  o n a d u ż y 
cia podatkow e w K rakow ie. Z m te rp e lacy i tej p rz y 
taczam y  naj w aż niej śze ustępy , k tó re  dadzą  obraz 
n iezdrow ych  sto sunków  w m ieście w ielkiem , gdzie 
przecież znacznie  ła tw ie j o pom oc p raw n ą  an iże li 
w m ieście p row incyonalnem , gdzie in sp ek to r p o d a tk o 
wy i s ta ro s ta  trzę są  m iastem  i pow iatem .

Otóż w in te rp e la c y i uderzono  na s ta rszeg o  ra d 
cę skarbu  P. H ab lińsk iego , k tó ry  od czasu objęcia 
sw ego u rzędow an ia  aż dotąd  p rzep row adza ł w ym iar 
p o d a tk u  dom owo - czynszow ego b ezp raw n ie  i z po
gw ałcen iem  w szelkich  przepisów , a n aw et n a jp ro s t
szej e ty k i u rzęd n icze j. F a s y e  c z y n s z o w e ,  p r z e z  
w ł a ś c i c i e l i  d o m ó w  w n o s z o n e ,  p r o s t o w a l i  
u r z ę d n i c y  p r z y  z i e l o n y m  s t o l i k u ,  n i e  p o -  !
r o z u m i e w a j ą c  s i ę  w c a l e  z w ł a ś c i c i e l a m i  i
r e a l n o ś c i  — choć to  ustaw a w skazu je  — an i n ie  
p rzedsięb io rąc kom isyonalnych  dochodzeń. Ż a lili się 
także  w łaściciele realności, że w noszone p rzeciw  w y- !
m iarom  rek u rsy  n i e  p r z e d k ł a d a n o  z r e g u ł y  
w ł a d z y  w y ż s z e j ,  t. j. k r a j o w e j  D y r e k c y j  
w e L w ow ie, n a to m iast w p arę  la t po w n iesien iu  re- 
kursów  w łaściciele w zyw ani byw ali p rzez  re fe ren tó w  
do b ió ra  i n a m a w i a n i  d o  o d s t ę p o w a n i a  o d  
r e k  u r  su,  za co im  ob iecyw ano  w zam ian  rozm aite  
u lg i p rzy  najb liższy m  w ym iarze.

W obec g łośnych  sk a rg  na tak ie  u rzędow anie  
Lw ów  k ilk ak ro tn ie  w ysy ła ł do K rak o w a ro zm aity ch  
radców  i nad radców  dla sk o n tro lo w an ia  czynności 
urzędow ej H ab liń sk ieg o . Lecz panow ie „de legaci11 
w idocznie  n adużyc ia  i pogw ałcen ia  ustaw  puszczali 
płazem . ;

Całe u rzędow an ie  H ab liń sk ieg o  św iadczy  o n ie- j
znajom ości u staw  i w sprzeczności je s t  z lite rą  p ra - [
wa. N a jjask raw ie j się to  — obok p o d a tk u  dom ow o- j
czynszow ogo — zaznacza  przy  podatku  osobisto - do- J
chodow ym , k tó reg o  w ym iar zasługu je  na  określen ie  
s ło w am i: „ s k a n d a l  i k r z y w d a 11.

W  sp raw ie  pow oływ ać się m ających  p rzez w ła
dzę p o d a tk o w ą  „ m ę ż ó w  z a u f a n i a 11 s tan o w ią  p rze 
pisy , że p rzes trzeg ać  n a leży , ażeby  nie pow oływ ano 
osób, co do k tó ry ch  z jak ich k o lw iek b ąd ź  w zględów  za
chodzić m ogą w ątpliw ości, aża li też  on i są  b e z s tro n 
n i lu b  god n i zau fa n ia 11 (ist d a ra u f  B ed ach t zu neh -

m en, dass P ersonen , dereń  U n L efan g en h e it oder 
Y ertrau en sw iird ig k e it aus w as im m er fu r  G riinden  in 
Zw eifel s teh t. n ic h t beigezogen  w erden). P a n  H a- 
b iiń sk i jbdnakow oż ja k o  m ęża zau fan ia  pow ołuje 
G. G. B azesa, k tó ry  rządzi w in sp ek to rac ie  ja k  sza
ra  gęś w przen icy .

A le n a jszczeg ó ln ie jszy m  je s t  fak t, że w p ro to 
kó łach  dochodzeń  k rakow sk ie j w ładzy  podatkow ej 
poa  zezn an iam i m ężów zau fan ia  zn a jd u ją  się n iek ie 
dy  zam iast podpisu  u w ag i:

„:Y. N. odmóun-f p o d p i s u ".
T ak ie  p ro tokó ły  są nonsensem  i są k a ry g o d n e . 

P ro to k ó ły  te  są bow iem  osłonięte n a jśc iśle jszą  ta jem n icą  
i n aw et kom isya  szacunkow a w glądać w n ien ie  może. 
D la tego  też uw aga pod protokółem ,, N. N. odm ów ił 
podp isu11, św iadczy  albo 1) że ów N, N., m ąż za u fa n ia , 
ma bardzo złe sum ienie, skoro lęk a  się podpisać p ro 
tokó łu  a tak że  m a złe w yobrażen ie  o w ładzach po
datkow ych , że nie dochow ają  ta jem n icy , . albo 2), że 
d an y  pan  u rzędn ik  podatkow y sporządził ów pro to 
kół sam, bez pom ocy męża z a u fa n ia : m ianow icie  n a 
pisał, co m u się ifywnie podobało i zasłon ił się rze 
kom ą odm ow ą podpisu.

W spraw ę om ów ionych nadużyć w m ieszała się 
p ro k u ra to ry a  państw a, k tó ra  w y stąp iła  w obronie 
rad cy  H ab liń sk ieg o  i o skarży ła  red ak to ra  „N o w in 1, 
o w ystępek  z g. 24(1. pod. u. k. R ozpraw a będzie n a 
d er in teresow ną, bo red ak to r ośw iadczył, że na  w szy
stk ie  tw ie rd zen ia  i fak ta  p rzeprow adzi dow ód praw dy

Ludzie-esy szakale?
Ja k ż e  gorzko, ja k  bo leśn ie  m ów ić o tern, że gdy  

się rzuci okiem  na  rzeczyw istość, iż w k ra ju  naszym  
ro i się od oszustów , szubraw ców  i k rym in a lis tó w , 
k tó ry m  zdaje  się, że są ludźm i uczci-wymi, więc po
w ołan i są do rząd zen ia  w gm in ie , pow iecie a n aw et 
k ra ju .

R zecz o k tórej pisać zam ierzam  do tyczy  m ie j
sk ich  kas oszczędności, k tó re  w y m ag a ją  w in te res ie  
dobra publicznego , ab y  p rzew ie trzono  ich  s tęch łą  a t
m osferę, zw łaszcza, że ro je  m orderców  i rabusiów  
osaczyło nasze życie społeczne, k tó rzy  g n ęb ią  każde 
n iezależne  p rzekonan ie , do b rą  wolę, je że li ty lk o  s to 
ją  one w  poprzek  in teresom  w yzyskiw aczy .

W ychodząca  w K ołom yi „ G a z e t a  K o ł o m y j -  
s k a 11 w num . 14. z d n ia  2. k w ie tn ia  br. um ieściła  
o b szern y  p r o t e s t ,  w n iesiony  p rzez cz łonka rad y  
m iejsk iej p. C zabana przeciw  w yborow i 21. cz łonków  
ra d y  m iejsk iej do W y d z ia łu  K a sy  oszczęd n o śc i.. P o 
niew aż w obecnym  czasie prow adzi się w k ra ju  p o 
w ażna w o jn a  p rzeciw  obsadzan iu  K a s  oszczędności 
cz łonkam i R a d y  m iejsk ie j, p rze to  p rzy to czy m y  z p ro 
te s tu  ow ego k ilk a  n a jw ażn ie jszy ch  ustępów , k tó re
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w yśw iecą p y ta n ie :  D laczego  n iek tó rzy  o b y w ate le  
ro zb ija ją  się ta k  bardzo o m an d a t rad z ieck i?  —

W y b o ry  pisze r. C zaban  o d by ły  się n iep raw n ie  
a ty lko  przeforsow ane zostały  przez w iceburm . F u n - 
k en sie in a  i jeg o  adheren tów , z k tó ry ch  jedni idą  za 
n im  d la tego , b o  m a j ą  razem  z n im  w s p ó l n y  i n- 
reres, zaś d ru d zy  n ie  sp rzeciw ia ją  się m u, b o  s i ę  
o b a w i a j ą ,  by on m ając w p ływ y  we w szystk ich  
p raw ie  tu te jszy ch  in s ty tu c y a c h  n i e  z n i s z c z y ł  
i c h  m a t e r y a l n i e .  W łaśn ie  więc z pow odu n ie le 

g a ln ie  przeprow adzonych  w yborów  w ybrano  do w y
działu  n iek tó ry ch  panów , k tó rzy  wedle if 31. s ta tu tu  
d la  kasy  oszczędności n i e  p o w i n n i  b y ć  w y b r a 
ni .  Są bow iem  dw aj członkow ie w ydziału  a nawet, 
d y rek cy i d ł u ż n i k a m i  k a s y  o s z c z ę d n o ś c i ,  
w praw dzie  nie n a  im ię w łasnej osoby, ale na im ię 
żon sw ych. — Ze d łużn ikam i kasy  są ty lk o  oni a nie 
ich żony, w y n ika  to  już z tego, Iż żad n a  z żon tych  
panów , nie tru d n i się jak iem iś  in te resam i, z któ- 
ry ch b y  m ogły  zac iąg n ię ty  d ług  spłacać i każda  
z n ich  zajm uje się je d y n ie  zw ykłem  gospodarstw em  
dornowem  sw ego m ęża. P anow ie  ci więc m ają udzia ł 
w u ży tk o w an iu  pien iędzy  kasy  oszczędności i wedle 
§ 31. pow ołanego s ta tu tu  nie pow inn i b y l i  b y ć  w y 
b r a n i .  I  ta k : p. E rn e s ty n a  A lle rh an d  żona p. D ra  
L eona  A lle rh an d a  k up iła  w r. 1900 realność obcią
żoną w ierzy te lnością  h ipo teczną  tu t. kasy  oszczę
dności w kw ocie 22.000 k o ro n a  p. S te fan ia  K ozaczek  
żona p .  A leksandra  K ozaczka zaciągła-osobiście dług 
h ipo teczny  w tej kasie  w kw ocie 10.000 koron spła- 
ca lny  w ra tach  pó łrocznych  po 378 koron 75 hal.

Ze pożyczka ostatn i a je s t  bardzo dogodna i nie 
każdy  zw y k ły  śm ie rte ln ik  m ógłby  pod tak  k o rz y 
s tn y m i w aru n k am i uzyskać  ją , p rzy zn ać  to  m usi 
każdy  i k ażdy  też powie, że rzekom ą d łużniczkę 
spo tkało  to szczęście d la tego , poniew aż je j  m ąż Jest 
D yrektorem  kasy. Ale i p. J ó z e f  F u n k e n s te in  w d łu 
gu p. E rn e s ty n y  A llerhandow ej n ie  je s t obcy, bo 
przecież p. E rn e s ty n a  A lle rh an d  je s t  rodzoną córką 
jeg o , a pan Dr. A lle rh an d  L eon  je s t jeg o  zięciem , 
zatem  i on w tu te jsze j kasie oszczędności n ie  je s t  
b ez in te resow ny  i nie pow in ien  b y ł być w y b ran y . -- 
To sam o odnosi się do p. H irscha, rect.e H ersch a  
K rissa , k tórego syn  asesor m iejsk i p. E liasz  K riss 

za czasów należen ia  sw ego ojca do w ydzia łu  tu te j
szej kasy  oszczędności zac iąg n ął w n iej poży
czkę h ipo teczną  aż w kw ocie 72.000 koron  i to na  
realność, k tó ra  zdaniem  mojem  ty le  n ie  je s t  w arta , 
a n a  k tórej ciężą jeszcze in n e  d ług i h ip o teczne .!j!!

N ie zaw odnie są  w kasie  i w eksle opiew ające 
n a  im ię żon, b rac i lu b  synów  now o - w y b ran y ch  człon
ków  w ydziału  i okoliczność tę  chciałem  spraw dzić , 
ale D y rek cy a  kasy  zasłan ia jąc  się t a j e m n i c ą  
u r z ę d o w ą  odm ów iła m i w tym  w zględzie w szelkich 
w yjaśn ień .

P ro te s t  ów pisze „ G a z e t a  K o ł o m y j  s k a “ 
dosta ł się jak iem ś praw em  k ad u k a  do w ydziału  kasy  
oszczędn. — no i rzecz n a tu ra ln a  spow odow ał obu 
rzenia , k tórego  nie u ląk ł się  p. C zaban, lecz w niósł 
in te rp e lacy ę  do b u rm istrza , zap y tu jąc  o w yjaśn ien ie , 
kto  udzielił w ydziałow i p ro testu , k tó ry  by ł adreso
w any  do S ta ro s tw a  i R ad y  pow iat. K ilk u se t m iesz
czan podpisało adres dz iękczynny  d la  p. C zabana za 
gorliw ą i uczciw ą obronę in teresów  obyw ate li w R adzie.

Ruchome wystawy.
-LR r  a j o w y  z w i ą z e k  p r z e m y s ł o w y  chcąc 

drogę znacznej rek lam y  w yrobów  krajow ych ro zsze 
rzy ć  na ja k  n ajw iększą  ilość m iejscow ości k ra ju  
i chcąc dotrzeć z okazam i naszej p rodukcy i do n a j
m niejszych  zakątków  k ra ju , postanow ił n iezależn ie  
od system u „p rzeg lądow ych  w ystaw  przem ysłu  k ra- 
jo w eg o “ w prow adzić w życie rodzaj „ R u c h o m e j  
w y s t a w y  p r z e g l ą d o w e j  w y r o b ó w  k r a j o 
w y c h " .  —

W  szczególności d e leg a t u tw orzonego przez Z w ią
zek „B iu ra  rek lam y  i rozpow szechn ien ia  w yrobów  
kra jow ych" odbyw ając podróże ag itacy jn e  wozić bę
dzie zaw sze ze sobą stosow ną kolekcyę wzorow, p ró 
bek  i okazów krajow ej produkcyi, zaś co do w ię
kszych  a rty k u łó w  lub  co dm taw aru  n ie dającego się 
ła tw o  przew ozić, k a ta lo g i i ilu s tracy e  oraz cenn ik i, 
dające pogląd  n a  jakość i w artość konsum cyjną  da
nego a rty k u łu  i w czasie wieców przem ysłow ych, 
zgrom adzeń  ag itacy jn y ch  i p rzy  innyoh  nadarzonych  
sposobnościach okazyw ać będzie te  w zory  i p róbki 
krajow ej produkcyi, używ ając  ich do ilu stro w an ia  
sw oich odczytów , pub licznych  referatów  i in n e j u s t
nej p ropagandy . —

Ten sposób p ro p ag an d y  i rek lam y  kra jow ych  
w yrobów  w ydaje  się n a jbardzie j odpow iedni do w y
k o rzen ien ia  w społeczeństw ie naszem  fałszyw ych  
up rzedzeń  i z ap a try w ań  n a  w artość i p rzydatność  
spożyw czą i użytko-wą naszych  w yrobów . —

P o n iew aż  u rządzen ie  tak ie j „ R u c h o m e j  w y 
s t a w y  p r z e g l ą d o w e j "  choć w zory i okazy na  je j 
cel dostarczą B iu ru  producenci k rajow i b e z p ł a t n i e  — 
w ym agać będzie znacznych  kosztów , przeto  B iu ro  p o 
stanow iło  u stanow ić  d la  pok rycia  ich, pew ną opła tę  
przez producentów  uiszczać się m ającą.

Z w iązek zam ierza w j e d n y m  r o k u  urządzić  
dem ostracyę  tej p ro jek tow anej ruchom ej w ystaw y 
w 6 0  m i e j s c o w o ś c i a c h  k r a j u .

Organizacya miejska.
(Uwagi pod adresem opozycyjnych radnych)

Is tn ien ie  stow arzyszeń  społeczno - po litycznych  
um ożliw ia ekonom iczne dążen ia  ludności, k tó ra  w n ich
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z ła tw ością  zna jd u je  środek  w y jaw ien ia  ty c h  potrzeb  
i silnego  poparc ia  ich u rządów . Szczególn ie  A n g lia  
obfituje w o lb rzym ią liczbę tego rodzaju  s to w arzy 
szeń, bardzo często po łączonych  w zw iązek, obejm u- • 
ją c y  kraj ca ły  i s tan o w iący  znak o m ity  czy n n ik  ro 
zw oju społeczeństw a. N ajlepszym  dowodem naszego 
tw ie rd zen ia  są te  korzyści, ja k ie  w sam orządzie  m iej- j
sk im , w ładzie, porządku i rygorze , w yw ołał fa k t ;
is tn ie n ia  skupionej opozycyi m iejskiej, działającej n a  j
zasadzie icspólnego porozum ienia  i we w szystkich 
stanow czych  sp raw ach  postępu jących  z bezw zględną ;
so lidarnością.

D zisiaj ra d a  g m in n a  n iep rzy g o to w an a  w cale i
do obrad  an i nie p rzyzw yczajona  do k ry ty k i dzia- ]
ła lności m ag is tra tu , dow iadu je  się dopiero z ust re 
fe ren ta  o s tan ie  spraw , prze jm uje  się zabarw ien iem , 
jak ieg o  spraw ie tej re fe ren t mim owoli u d z ie la / 'n ie  
m ając an i czasu an i m ożności do bliższego zastano- i
w ien ia  się i zb ad an ia  podd an eg o  pod je j decyzyę 
tem atu , w pada ślepo w błędy, ja k ie  je j p rzygotow ało  
n ieog lędne kierow nictw o.

Jeże li sp raw a uśw iadom ienia  szerokich  w arstw  
m iejskich — zaś sp raw a rozbudzen ia  poczucia soli
darności w arstw  in te lig e n tn y c h  z rdzennem  m iesz
czaństw em  i pow szechne u zn an ie  po trzeby  siln ie j
szego postępu  w rozw oju ekonom icznym  naszego spo
łeczeństw a  z d rugiej s trony  — m ają  n ap raw dę do
czekać się w zn iesien ia  na  w yższy stop ień  -- to m o
że to  n astąp ić  je d y n ie  drogą stw orzen ia  odpow iedniej 
szerokiej o r g  a n  i z a o y  i s p o ł e c z n  o-p o 1 i t  y  c z n e j .

M ożność stw orzen ia  tej o rgan izacy i leży w rę 
kach  opozycy jnych  członków  rady m iejskiej, zw ła
szcza ty ch  z pośrr d nich, k tó rzy  za jm ują stanow iska  
n iezaw isłe. O pozycya ta  m ieści w sobie dosta teczną  
ilość żyw iołów  in te lig en tn y ch , k tó reby  spraw ę obro
bić i p rzygo tow ać m ogły.

N ie m ożna w ątpić, że in ic y a ty w a  ta k a  sp o tk a 
łab y  się z poparciem  in te lig en cy i m iejskiej i m o
g ła b y  się stać zaw iązkiem  silnego  zespo len ia  oby
w atelsk iego , d e c y d u j ą c e g o  o w s z y s t k i c h  s p r a 
w a c h  z e  s t a n o w i s k a  d o b r a  o g ó ł u .  T y lko  w ten  
sposób m ożna doprow adzić oby w ateli do ocen ien ia  naw et 
w artości osobistych  wedle m iark i korzyści publicznych-

W  ten  sposób bieg  sp raw  m iejsk ich  stan ie  się 
ja w n y m  d la  szerszych  kół, sam a znajom ość podstaw' 
d z ia łan ia  jed n o stek  p rzy czy n i się n a  każdym  kroku 
do w y d aw an ia  spoko jnych  sądów  i w strzy m y w an ia  
się od p rzedw czesnych  kom eraży.

Ważne dla tfszystkicli.
(Cią?  dalbzy).

O becnie p rzystępu jem y  do w y p e łn ien ia  I lg ie j  
s tro n icy  fasyi, n a  k tó re j p rzy  pozycyi Iszej w staw ić 
n a tęży  podatk i, ze w szystk ich  źródeł dochodu, w y 

szczególnionych na  1. s tro n icy  o ile  one n ie  zosta ły  
ju ż  po trącone p rzy  dochodzie. P rzy p ad a  tu ta j :  poda
tek  g ru n to w y , dom owo - czynszow y, podatek  zarobko
w y, ren tow y, w raz z doda tkam i g m innym i, pow iato 
wym i i k ra jow ym i, z w y j ą t k i e m  p o datku  osob i
sto  - dochodow ego.

P rz y  pozycyi 2giej w ykazać trzeb a  odsetki od 
długów  ciążących  na g runcie , budynkach , p rzedsię
b iorstw ie lub in n y ch  długów . T y lko  uiszczone p ro 
cen ta , a n ie  ra ty  kap ita łu , dozw olone są do 
strącenia .

P rzy  pozjm yi 3ciej w ykazu je  się św iadczenia  
o parte  na  poszczególnych ty tu ła c h  np. n a  m ocy ro z
porządzen ia  osta tn ie j woli, na  m ocy uchw ały  sądu, 
z m ocy dobrow olnej ugody lub  k o n trak tu  i u staw o
we a lim en tacy e ; n a to m iast dobrow olne datk i, w spar
cia i in n e  w ydatk i n ie  pod legają  strąceniu . W olno 
strąc ić  w tej pozycyi k w o ty  w ypłacane żonie, k tm a  
nie m ieszka z m ężem ; podobnie m ogą to  uczynić ro 
dzice, k tó rzy  p rzy czy n ia ją  się do u trzy m an ia  w nu
ków na  podstaw ie praw a.

W szy stk ie  strącen ia  w pozycyi pod 2 i 3. m u
szą być w iarygodnym i dokum en tam i Stw ierdzone, 
w b raku  tychże powołać należy  (na 3ciej s tron icy ) w ie
rzycie li z podaniem  ich m iejsca zam ieszkania. T y lko  
p rzy  d ługach  hand low ych  i p rzedsięb iorstw ach  w y
starczy  podać d ług  tow arow y i d ług  bieżący.

P rzy  pozycyi 4tej w ypełn ić  należy  opłatę  uiszczo
n ą  do funduszów  em ery ta lnych , kas chorych, fundu
szów pensy jnych . O pła ty  od ubezp ieczen ia  za tru d n io 
nych ludzi w przem yśle  lub rękodziełach, s trąca  się 
w kosztach  u trzym an ia .

P rz y  pozycyi 5tej podać trzeba  w ysokość p re
m ii od ubezpieczenia  n a  życie z podaniem  num eru  
połicy i nazw y  Tow arz. P rem ia  ta, g d y  odnosi się 
do ubezp ieczen ia  podatku jącego  w ynosić może 200 K. 
jeże li zaś oprócz niego ubezpieczeni są żona i dz ie
ci — w ynosić może 400 K.

Z liczyw szy  na drug ie j s tro n icy  fasy i podane 
s trącen ia , i odliczyw szy sum ę tychże  od sum y do
chodów  o trzy m am y  ogó lny  dochód, pod legający  opo
datkow aniu .

Uwaga. N a s tro n icy  2. fasy i po lewej ręce 
u dołu znajdu je  się d ro b n iu tk iem  druk iem  n ap isan a  
uw aga, rozm yśln ie  w ty m  celu, ab y  je j n ie  zauw a
ży ł poda tn ik . I  rzeczyw iście pom ysł te n  sow icie się 
opłaca sz lachetnem u  skarbow i, albow iem  tysiące  po- 
d a tn ikpw  przeoczą tę  m a lu tk ą  uw agę z w łasn ą  
szkodą.

O tóż w yjaśn iam y, że ob o k  uw ag i o zn iżen ie  
s topy  podatkow ej, n a  s tro n icy  2giej podać na leży  
te  okoliczności, k tó re  poprzeć m ogą to  żądanie. W e 
d ług  u staw y  w olno żądać s trącen ia , je ż e li g łow a gospo
darstw a, k tó re j dochód n ie  przenosi 4 0 0 0  K . m a do 
zao p a try w an ia  oprócz swej żony  w i ę c e j  n i ż  d w ó c h
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c z ł o n k ó w  r o d z i n y ,  nie p ob ie ra jących  w łasnego  
oddzielnego dochodu, w tak im  raz ie  z dochodu po- 
potrąca się 1/„u część na  każdego członka rodziny  
ponad ilość w yżej oznaczoną.

(C. d. nast.)

K o r e s p o n d e n c y e .

Tarnów.
Z orzeczenia  tu te jszego  lekarza  m iejsk iego  w y

nika, że w żadnej ze studzien  naszych  n i e  z n a l e 
z i o n o  t a k i e j  i l o ś c i  b a k c y l i ,  ab y  j ą  za źródło 
ty fusu  uznać  by ło  m ożna, co św iadczy n a  nasz zw y
k ły  sposób m yślen ia , ż e  w k a ż d e j  s t u d n i  b y ły  
bakcyle, ty lk o  nie w tak ie j m asie, żeby np. jed n o 
razow e w ypicie w ody, spow odow ać m ogło chorobę. 
L ecz m n iejsza o to, ja k  tam  k to  pojm uje tak ie  
„ u r z ę d o w e * 1 relacye, j a  s tw ierdzam  je d y n ie  fa k t 
nagi, ż e  t y l k o  n i e d o z ó r  o r g a n ó w  s a n i -  
t a r n o - b u d o w l a n y c h  (jak  w ogóle we w szy tk ich  
naszych  m iastach  P . R.) je s t  p rzy czy n ą  zan ieczysz
czenia studzien . T w ierdzen ie  m oje m otyw uję  d a jącą  się 
łatw o skonsta tow ać okolicznością, że np. w oda w ry n 
ku zasilaną  je s t  na  zasadzie eudosm ozy, w szelkie- 
m i n ieczystośc iam i z całego ry n k u , dalej, że „wo- 
dziarze" m iew ają p rzew ażnie  b rudne  konew ki, a w re 
szcie, że do bardzo w ielu a rty k u łó w  u ży w an ą  je s t 
w oda z W ą to k u  N a poparcie tego tw ie rd zen ia  p rz y 
taczam  fakt, że zarów no rzeźn icy  flaki, jak  og ro d n i
cy ja rz y n y  o p łuku ją  w W ąto k u , że p iekarz  S. M an
tę! używ a tej w ody do pieczyw a i że te j sam ej w o
dy używ a do w yrobu  m iodu F riin k e l p rzy  ul. P . M aryi. 
D odając do pow yższych  fak tów  n a jw ażn ie jszą  spe- 
cyalność T arn o w a  tj. z a s i l a n i e  s t u d z i e n o d s i ą -  
k a m i  d o ł ó w  k l o a c z n y c h  (k tó ra je s t  specyalnością  
w szystk ich  m iast P . R.) w ieczyście lub  d łu g o le tn ie  brze
m iennych  zaw artośc ią  m usi każdy  — choćby n ajlepszy  
p rzy jac ie l b u rm is trza  i lekarza  m iejsk iego  potw ierdzić  
wypov, iedziane  na  początku  tych  uw ag  zdanie , ż e s a m 
z a r z ą d  m i a s t a  czyli m ag istra t, p rzez n iedozór 
odnośnych  o rganów  bezp ieczeństw a i ów sp ecy a ln y  
system  dołów  k loacznych  w in ien  je s t  tem u, że T arnów , 
k tó ry  jeszcze przed 30 la ty  posiadał w odę zdrow ą 
i sm aczną, dziś m a wodę zabójczą dla zdrow ia lu d z
kiego. —

B.

Nowy Sącz.
S ta ran ia  w łaścicieli realności p rzy  ul. D ługosza 

o usun ięcie  z tam tąd  dom u publicznego  odniosły  po 
m y śln y  rezu lta t, z czego c: eszą się w szyscy  i sk ła
d a ją  zasłużone podziękow anie b u rm istrzo w i drow i 
B arback iem u  i  nadkom . s ta ro stw a  O ssolińskiem u za 
energ iczne  i życzliw e poparcie ich  słusznych  usiłow ań.

O becnie m ieszkańcy  ul. D ługosza zanoszą do 
M ag istra tu , S ta ro stw a  i R ad y  pow iat, zażalen ie  na 
zastępcę budow niczego m iejskiego, k tó ry  z l e k k i e r o  
s e r c e m  daje  pozw olenia n a  przeróbkę dom ów  p a r te 
row ych na  p iętrow e, pom im o, że dom y te  ju ż  jako 
parte row e b y ły  licho zbudow ane i m ają  fu n d am en ta  
tuż  pod tro tuarem . J e d n a  z tak ich  ru d e r (daw niej 
w łasność p. Spreia) zbudow ana na  błocie, m a być ta k 
że podniesiona, na  p iętro , i ta  w łaśnie realność n a b a 
w ia m ieszkańców  p rzestrachem , że k iedyś kam ienica 
naw et an k ro w an a  ru n ie  na  u licę! Z astępca budow ni
czego nie poniesie przez to żadnej szkody, bo pójdzie 
ztąd  ,,u iepróżny“ za sw oim  m istrzem .

Ceiem  poskrom ien ia  sam ow oli naszego p ro p in a- 
to ra  w niesioną by ła  przed 2m a la ty  in te rp e lacy a  do 
p rezy d en ta  m in istrów , i spraw iła, że różne n ad u ży 
cia i bezpraw ia b y ły  przedm iotem  rozm yślań  p rzez 
an k ie tę  p rop inacy jną , k tó ra  pow iedziała  te  pam ię tne  
s łow a: „W obec nędznego, k o n tra k tu  dzie rżaw y  — 
g m in a  nic a nic zdziałać nie m oże; je s t  w prost bez
bronną !;l I  na  tej też podstaw ie zrobionem  zostało 
w now orocznym  num erze p rzypom nien ie  pod adre
sem ów czesnego kom isarza dre B arbackiego , aby  po
lecił sp isan ie  now ych  i jasno sfo rm ułow anych  w a
runków , k tó reby  nie pozw oliły  dzierżaw cy  na  sza- 
cherk i z tow arem  oraz obron iły  sz y n k a iz y  przed 
w yzyskiem . D om agam y się rów nież, ab y  w now ym  
kon trak c ie  określono w arunek  co do p rzepustk i p i
wa z obcych brow arów  do miasta-. D ziś dzieje się 
rozm aicie „ d z i ę k i  o p i e c e 11 s ta ro s ty  i b u rm is trza ; 
żądam y zatem , ab y  w raz ie  jak ich k o lw iek  trudnośc i 
ze s tro n y  propm . lub jeg o  fu n k cy o n a ry u szy  p ien ią 
dze o db ie ra ła  po licya i ta  w ydaw ała  przepustkę.

T erm in  h c y ta c y i dzierżaw y naszej p rop inacy i 
zbliża się bardzo szybko, lecz w odśw ieżonym  M a
g is trac ie  n ik t n ie  m yśli o p rzy g o to w an iu  now ego 
k o n trak tu , k tó ry b y  w yzw olił ludność od do tychcza
sow ego bezw stydnego w yzysku  lichw iarsk iego . Sko
ro m ow a o licy tacy i, toć n ie  zaw adzi zapy tać  d la 
czego te rm in  licy tacy jn y  n a  dostaw ę kam ien i na 
budow ę szkoły  podany  został ty lko  do w iadom ości 
radnego  m iejskiego Jęd rze ja  J e n k n e ra  — k tó ry  w brew  
ustaw ie  gm . je s t  dostaw cą co św iadczy, że robi n a  gm i
nie in te resa , bo n ie  m ając p rzy  licy tacy i k o n k u ren ta , 
podaje w ysoką cenę za swój kam ień , p rzez co gm i
n a  dla m iłości radnego , zap łacić  m usi k ilk ase t 
złr. w ięcej. To są  dow ody, d laczego gm in n e  bu d o 
w y kosztow niejsze są  od p ry w a tn y ch  przynajm nie j 
o 30u/0! — Ż alą  się m ieszkańcy  u licy  D ługosza, iż 
tru d n o  tu ta j kupić znaczków  pocztow ych. In n i  w re
szcie ża lą  się, że na  s ta ry m  cm en tarzu  g rom adzi 
s 'ę  m łodzież, k tó ra  tam  urządza  g o n itw y  i g rę  
w kiczkę.

 o - - - - - -
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Co słychac w  kraju? ..
Prof. Piotr Chmielowski, je d e n  z n a jw y b itn ie jszy ch  

k ry ty k ó w  lite ra tu ry  polskiej, zm arł 22. zm. n a  p a 
ra liż  serca we Lw ow ie. W iadom ość ta  uderzy ła  we 
w szystk ich  ja k  grom , a lbow iem  C hm ielow ski z n a jd o 
w ał się jeszcze  w sile w ieku (ur. 1848 r.) i dopiero 
z. r. m ian o w an y  zosta ł prof. lite ra tu ry  polskiej na  
U n iw ersy tec ie  lw ow skim .

Z ostaw iając ocenę jeg o  olbrzym iej naukow ej 
dz ia ła lności fachow ej k ry ty ce , n ad m ien iam y , że zm ar
ły  b y ł w świecie naukow ym  p ierw szorzędną siłą, — 
a ja k o  człow iek postępow ych zasad n ie  c ieszy ł się 
w cale  sy m p a ty ą  sfer m iaro d a jn y ch  w naszej G alicyi.
T o też u n iw ersy te ty  obsadzano ró żn y m i m ierno tam i, 
zaś C hm ielow ski m usia ł pędzić c iężki żyw ot lite ra ta . 
P rzed  p a ru  la ty  m ianow ano go profesorem  li te ra tu ry  
polskiej na  U n iw ersy tec ie  w W arszaw ie, lecz n ie  j 
p rzy ją ł tej k a ted ry , n ie  chcąc w ykładać  po ro sy jsku . I 
W reszc ie  z. r. pow ołano n a  U niw er. lw ow ski, aby  
sobie m ógł pow iedzieć: ,,D ano m i chleb, gdym  się 
pozby ł zębów 11. Cześć i chw ała  dzielnem u p racow ni
kow i i pa tryocie!

Śmierdzi COŚ. . . w  sanockiej kasie zaliczkow ej 
uak pow iadają  n aw et pow ażne osobistości. W  sp ra 
w ie tej in te rp e lo w an o  b u rm is trza  n a  o sta tn im  posie
dzeniu. R a d y  gm innej —  lecz on dał zapew nienie, że 
to  „ b a j k i 11, bo żaden  z w łaśc ic ie li w k ładek  n ie  po
n iesie  szkody — c h y b a  t y l k o  sam o T ow arzystw o.
Co za so fisterya? —

Do Towarzystwa prawnej ochrony podatników we 
L w ow ie p rzy stąp iła  Sam borska K asa  zaliczkow a rę 
kodzieln ików  i robo tn ików . Z arząd  T ow arz. poruczył 
d row i D ulęb ie  sp raw ow anie  fu nkcy i de leg a ta  na po
w iat lw ow ski.

Nowa defraudacya w  m ag istrac ie  sto licy  k ra ju  
o d k ry tą  zosta ła  z. m. chociaż p rezydyum  sta ra ło  się 
o je j zatuszow anie . D efraudacye p ien iężne  n ie  u s ta 
n ą , dopóki u rzędn icy  odbierać będą gotów kę, k tó ra  
ty lk o  w kasie  oddaw aną być pow inna.

Rozpędzona Rada gminna. D nia  6. zm. w prow adzo
ny7 zozta ł tym czasow y zarząd  g m in n y  w Z arszyn ie  
albow iem  do tychczasow a R ad a  gm in n a  okazała  się 
niem ożliw ą. M ieszczaństw o żyw i nadzieję, że now y 
zarząd  dołoży s ta ra n ia  około uporząd kow ania i podnie
sien ia  m iasteczka i jeg o  gospodarki.

Miejska Kasa oszcszędnosci w N. Sączu, licząca 
34 ty  rok  is tn ien ia  w ykazuje  w sp raw ozdan iu  za 
r. 1903. obro tu  zw yż 8 m ilionów  koron. S tan  w k ła 
dek w ynosił 1 mil. 657 tyś. P ożyczek  na zastaw  p a 
pierów  udzielono 53 tyś., n a  w eksle 1 m il 204 tyś., 
n a  h ipo t. 406 tyś. S um a pożyczek w ynosi 3 1/., m iliona. 
C zysty  zysk za r. 1903 w ynosi 35 ty sięcy  koron. P o 

k ry c ie  w kładek  m a kasa  w w ierzy te lnościach  i fu n 
duszu. rezerw ow ym , ponadto  g m in a  m iasta  g w a ra n tu 
je  sw oim  m ają tk iem  za w k ładk i i ich  op rocen tow a
nie. Z czystego  zysku, p rzeznaczy ła  K asa  w r. 1903 
n a  cele dobroczynne i pow szechnie pożyteczne 6.160 K. 
P rz y  tej ru b ry ce  zauw ażyć m usim y, że w y datków  
600 K . d la  m uzyk i „H arm o n ia11, 400 K . n a  budow ę 
dom u C zy te ln i m ieszcz. — 200 K . n a  dzw on kościo
ła  pa ra f, i 100 K . n a  reperacyę  k ap licy  cm en tarnej —

I pod żadnym  w arunk iem  zaliczyć n ie m ożna n a  cele 
d o b r o c z y n n e  i p o w s z e c h n i e  p o ż y t e c z n e .  
Z arząd  owej K asy  sp raw uje  W y d z ia ł złożony z p re- 

| zesa i 13 członków , (w szyscy w y b ran i z łona  R ad y  
m iejskiej) — n ad to  D yrekcya, sk łada jąca  się z 6. człon
ków  w y b ran y ch  z pośród w ydziału . Z a spraw ow anie 
czynności zapłacono w r. 1903 pięciu  członkom  dy- 
rek cy i . . . 6.100 K  i pięciu  członkom  kom isy i kon 
tro lu jącej i cenzurom  2.075 K . — R azem  8.175 K . — 

Porządki miejskie, z  R adziechow a donoszą n a m : 
R zadko  w k tó ry m  z m iast p row incy o n aln y ch  p a n u 
ją  tak ie  n iepo rządk i, ja k  u nas. B łoto niem ożliw e, 
sm ród i b rud  n a  każdym  kroku . L a ta rn ie  są tu ta j 
ty lko  od parady . R a d a  g m in n a  śpi razem  ze swoim  
b u rm istrzem  i n ikom u  w głow ie, aby  zabrać  się do 
uporządkow ania , pod każdym  w zględem  zan ied b an e
go m iasta.

Niedbaiość magistratu, z P od g ó rza  p iszą n a m : 
M iaszkańcy  ul. K a lw ary jsk ie j ju ż  n ie jed n o k ro tn ie  
użalali się na op łak an y  s tan  chodn ika  przy tej ulicy 
chociaż je s t  ona na jlu d n ie jszą  i g łó w n ą  a rte ry ą  ru 
chu — lecz n a d a re m n ie ! M im ow oli nasuw a się p y 
ta n ie : Czy ty lko  przed rad n y m i i d y g n ita rz a m i m ia 
s ta  m ają  być zn ak o m ite  "Chodniki?. Czy in n i oby 
w atele n ie  ponoszą żad n y ch  ciężarów  na u trzy m a
nie  bezpiecznego p rzejśc ia?  A n ie lsk ą  trzeb a  mieć 

I cierpliw ość, p a trząc  na  obojętność R ad y  i n ied o łę
stw o b u rm istrza , k tó ry  um izga się do nas ty lko  przed 
w yboram i.

Precz z przywilejami! ! T ow arzystw o  d em o k ra 
tyczne  w K rak o w ie  odbyło z. m. w alne zgrom adze
nie, na k tórem  po długiej dysk u sy i uchw alono dążyć 
do refo rm y s ta tu tu  m iejsk iego  w ty m  duchu, aby  
w m iejsce obecnych  K ó ł w yborczych, zaprow adzono 
j e d n ę  k u r y ę  w y b o r c z ą ,  w której m ieliby  rów ne 
praw o głosu  ci w szyscy, k tó ry m  obecny  s ta tu t g łos 
przyznaje . O św iadczono się jednak  za bezpośredniem  
praw em  w yborczem  k o b ie t z ty m  w yją tk iem , że p e ł-  

| nom ocnik iem  kobiety m o ż e  (lecz n ie musi) być mąż.
| C złonkow ie spółek zarobkow ych, p rzem ysłow ych, h a n 

dlow ych, realnościow ych i t. p. m a jąo trzy m ać  praw o g ło 
su, o ile op łacają  m in im um  podatku  bezpośredniego. 
Poza tą  ku ry ą  u tw orzona m a być d ruga, p o w s z e c h n a ,  
w której posiadaliby  praw o głosu  ci w szyscy pełno le
tn i  obyw atele , bez w zględu n a  op łacan ie  lu b  nieopła- 
can ie  podatku , k tó rzy  n ie  g łosu ją  w k u ry i tam tej.



Nr.  9. M I E S Z C Z A N I N  7

N ikt jednak  w dw óch k u ry ach  głosow ać n ie  może. 
W alne  zgrom adzenie  uchw aliło  zw ołać w tej s p ra 
wie jeszcze jed n o  zgrom adzen ie  i starać  się za pośre
dnictw em  sw oich członków , o p rzeprow adzen ie  po 
wyższej reform y, j a k o  j e d y n e g o  ś r o d k a ,  m o 
g ą c e g o  p o ł o ż y ć  k r e s  o b e c n e j  k o r u p c y i  w y 
b o r c z e j  i w y b o r o w i  d o  r e p r e z e n t a c y i  m i e j -  
s k i e j  o s o b n i k ó w ,  b ę d ą c y c h  t a m  z a w a d ą  
1 p r z e s z k o d ą  d o  p r z e p r o w a d z e n i a  a k t u 
a l n y c h  s p r a w  m i a s t a .

foy nie arogancya? R ed ak cy a  naszego pism a 
odniosła się d n ia  7. z. m. lis tow nie  do jed n eg o  z pp. 
radnych  z N. Sącza, (^nazwiska na  razie  n ie  w y ja 
w iam y) z prośbą o w y jaśn ien ie , ogłoszonego przez 
m ag is tra t k o n k u rsu  n a  posadę in ży n ie ra  m iejskiego. 
P rosim y  p. radnego  o odpow iedź n a  nasz list, zw łaszcza 
iż na tę odpow iedź dołączoną została  m ark a  pocztowa.

Dobrana towarzystwo. R ad a  n aczelna  S tron, 
chrzęść, ludow ego p rzed staw ia  się bardzo  p ięknie  
Je j szef ks. S to jałow ski bierze rub le  rosyjskie, poseł 
W ilk  k radn ie  p ap ie ry  w parlam encie, poseł S zajer 
zap ija  się, W ęg rzy n  fałszu je pieniądze, O rłow ski 
sprzen iew ierza  w ielk ie sum y.

Magistrat w śledztwie oyscyplinarnem. D ow iadu
jem y  się z w iarygodnego  źródła, że W y d z ia ł k ra jo 
wy postanow ił w ytoczyć śledztw o d y scy p lin a rn e  b u r
m istrzow i i członkom  M ag istra tu  m iasta  P rzem y śla  
za to, że z okazy i w niesionego reKursu przeciw  sp rze 
daży g ru n tu  pod pasaż G ansów ; fałszyw ie in fo rm o
w ali W y d z ia ł krajow y. P o stanow ien ie  najw yższej 
w ładzy  au tonom icznej św iadczy, że na czele m iasta , 
trzec iego  w k ra ju , s to ją  ludzie, k tó rzy  w s w y c h  
c z y n n o ś c i a c h  u r z ę d o w y c h  uciekają  się do fał- 
szow ania praw dy.

C. k. patryoci przy robocie. Z G rybow a piszą 
uam , że tam t. c. k. R ad a  S zkolna okręgow a w ydała 
okólnik do w szystk ich  szkół, po lecający  u sunąć  z sal 
szkolnych  w szystk ie  in n e  obrazy  prócz C hrystusa  
i Cesarza. A  trzeb a  w iedzieć, że w w ielu  szkołach 
Znajdow ały się obrazy  T adeusza  K ościuszki, J a n a  
Sobieskiego i o n e  to  w i d o c z n i e  „d rażn iły “ szlache
tne  uczucia naszych  c. k. pa tryo tów . W s trę tn y  okóln ik  
podpisał P o lak  B ron isław  W aydow icz . . . p rzew o
dniczący  autonom icznej R ad y  Szkolnej.

Przypomnienie pod adresem  zast. budow niczego 
w N ow ym  Sączu. W łaścic ie le  rea lności dz ie ln icy  I. 
żądają  odgrzeban ia  zakry te j s tu d n i n a  p lacu 3. m aja, 
w k tórej m a być sm aczna w oda źródlana.

Poseł na Okaz. T eraźn iejs i posłow ie m iast y>ro- 
■wincyonalnych w prost lekcew ażą sobie w yborców . 
W  K ołom yi obyw ate le  za pośrednictw em  w ychodzą
cej tam  „G aze ty “ proszą sw ego posła p. S einfelda, 
ab y  zechciał bodaj sw oją fo tografię um ieścić  w k tó - 
rernś oknń  w ystaw ow em , skoro je g o  sam ego oglądać 
n ie  mogą.

Anormalne stosunki szkolne. Z C zortkow a piszą 
n a m:  Pod patro n a tem  i za w iedzą in spek to ra  szkolne
go to leru je  się tu t. zw yczaj ta k  zw anych  m asow ych 
ko repe tycy i, przyczem  trafia  się bardzo często, że 
chociaż je s t dziecko zdolne i n ie po trzebu je  korepe
ty cy i u nauczyciela , to  je d n a k  opłacać się m usi, bo 
inaczej ź le " e s t  w idziane. P rosim y R adę  Szkol, k ra 
jow ą o usunięcie n iedołężnego  in spek to ra , k tó ry  je s t  
bezsilny  i w prost nie może podołać sw ym  ooo- 
w iązkom

Zawsze na opak. G alicy jska  R ada Szk. k ra jow a 
poleca nauczyciels tw u  szkół ludow ych i w ydziałow ych 
abw korzysta jąc  z nadarzonej sposobności w szczepiali 
w m łodzież szkolną przekonanie , iż zw ierzęta i ro śli
n y  pożyteczne należy  ochran iać i pielęgnow ać. A więc 
od z w i e r z ą t  i r o ś l i n  zaczyna R ada  Szkol, k ra jo 
wa w ychow anie m łodzieży, gdy  tym czasem  n ależa
łoby polecić nauczycielstw u aby  w szczepiało w dzia
tw ę szkolną p o s ł u s z e ń t w o  i u s z a n o w a n i e  
dla rodziców  i s tarszych  osób. D ziś s tro n a  w ycho
w aw cza m łodzieży z u p e ł n i e  z a n i e d b a n a  w szko
łach ludow ych więc nie dziw, że rozbestw ienie  w zra
sta. w p rzeraża jący  sposób.

0 zapłatę honorowego długu ja k im  je s t  bezsprze
cznie p ren u m era ta  za „M ieszczanina11 up rasza  A dm i 
n ijitraeya pp. m; S ilb ig iera  z B ochni, L. N ossa z C zort
kow a, Fr. M azurkiew icza z D oim y, Bron. R ekuck ie- 
go z N ow ego T argu , F . P iszczkiew icza z L ipn icy  
M ur. P. F a r tu c h a  z K rakow ca, A. M ędw eczkego z N i- 
żankow ic, P . O pałkę z Ż ołyni. D ra  Schiitzla z B rze- 
żan , W . W alasa  z D obczyc, J . W ich m an a  z Z ato ra .

Uprzejmie prosimy o rychłe odnowienie 
prenumeraty i wyrównanie zaległej.

N A D E S Ł A N E

PODZIĘKGWANiE.
W ielebnemu Duchowieństwu, p. przełożonemu Ró

żańca wiecznego, Szan. Straży pożarnej ochotniczej, w p ier
wszym rzędzie p. naczelnikowi tejże-, Szan. Cechom: rze- 
źnickiemu, szewskiemu, kraw ieckiem u. i W ielkiemu ce
chowi, p. prezesowi Czytelni mieszczańskiej oraz Szano
wnej Publiczności, za współudział w pogrzebie ś. p. 
Maryana Sekułowicza, zasyła najseideczniejsze podzięko
wanie i Bóg zapłać

Rodzina zmarłego.

Nowy Sącz, 19. kwietnia 1904.
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R zadow o uprawniona

f a b r y k a
W ó d  m in e ra ln y ch  sztucznych  

i specyalnych leczniczych
port firm ą

L  Rżąca i C lm s ju  w Kralowie
ul. św. Gertrudy 1. 4,

w yrab ia  pod ko n tro lą  komisyi przem. Tow. Lek. 
K rak  polecone przez to Towarzystwo

W O D Y  M I N E R A L N E
odpow iadając e sk ładem  chem icznym  ja k  :

W o d a  B iliń sk a , G iesshuebelska, S elter- 
ska, Y ichy, H om bnrg , M aryenbadzka, 
K issin g en , tudzież specyaln ie  lecznicze 
ja k :  litową bromową, jodową, żelazistą, 
kwaśną oraz w ody lecznicze m inera lne , 

z p rzep isu  prof. Jaworskiego.
Sprzedaż cząstkowa w  aptekach i drogueryaeh.

Cenniki na żądanie franko.

'■<s i  JSJ JSJ Jg. g J j ź ) \ £ i j £ g J \ £ J  Ijll

l&yroby Tkackie
z n a jlepszego  p rz ęd z iw a  j a k  n a j s ta r a n 

niej w ykonane  — j a k o t o :

Płótna białe zwykłej i prześcieradtowej 
szerokości

Dymy, Dreliszki, Ręczniki, Chusteczki 
do nosa, Śc.ierki, Obrusy, Barchany, Fla- 
uele, Szewioty, Plootcnkn kolorowe na <■

fartuszki, sukienki,  bluzki i t. p. 
poleca po cenach umiarkowanych

Tkalnia płócien i Skład wysyłkowy

w  Korczynie obok Krosna
Ktokolwiek zaząda otrzyma franko cen
nik i wszelkie możliwe próbki towarów.

B R O W A R  Fr. P A S C H K A
w Grybowie

(poczta, te le g ra f  i s tacy a  ko lei 
państw , loco)

P o le c a  S z a n . P . T. P u b l ic z n o ś c i

Piwo Grybowskie
napełniane do flaszek i pasteryzowane w browarze,

Piwo Grybowskie jest  14. stopniowe, w y ra 
biane wyłącznie ze słodu woskowego, bez do 
mieszki słodu prażonego, wskutek  czego je s t  
o wiele łagodniejszego smaku, jak  piwo z b ro 
warów bawarskich  i niemieckich mająćych smak 
karmelu.

„PIWO GRYBOWSKIE"
zaleca się bezkrwistym osobom, szcze

gólnie Paniom i rekonwalescentom. 
Zamówienia uskutecznia  BROWAR w GRYBOWIE, 
a nie jak  wiele innych browarów przez po śre 
dników i p ropinatorów napełniane <lo flaszek.

R ów nocześnie poleca b ro w a r  znakom itej jakości 
Piwo marcowe, exportowe i bok

w paczkach pu i 50 flaszek.

Najwyższe odznaczenie z wystaw w Paryżu 
Londynie, Marsylii i w Wiedniu: D y p lo m y  

h on orow e  i m edale złote.
W  cierp ien iach  reu m aty czn y ch , gość
cow ych, n e rw obó lach  i p^kieW uych, 
na jlep ie j p rzez L ek a rzy  poleconym  

środkiem , je s t

„SAPOMENTHOL"
(Maść Sapomentholowa)

wyrobu aptekarza Eugeniusza Matuli
w Radomyślu koło Tarnowa

D ostać  go m ożna w każdej aptece 
po cenie K . 1.40 za m ały  słoik a 5 K . 
za duży, — ja k  i w ysy łką  w prost za 
zaliczką.
W  Nowym  Sączu do nabycia w aptekach W P  
Jakubowskiego i  Fi l ipka  i drogueryi K w ic iń - 
skiego — w Starym Sączu w aptece W P . K unzeg  o

Ostrzegamy przed naśladownictwem!
Prawdziwy tylko w oryginalnem opak o w an iu  
z m ark ą  ochronną  „ P a lm ą 1* Nazwa o p a k o w a 

nie i Marka ochronna prawnie zastrzeżone.  
A p tek a  i L ab o ra to ry u m  chem iczno- 

j  fa rm aceu ty czn e  E u g en iu sza  M a t u l i ,  
R adom yśl koło T arnow a.

DWA DOMY Znana w całym kraju firm a
w dobrym stanic i blisko rynku

w  N o w y m  S  a  o  z  u , 
są z wplucj ręki każdog 1 czasu do sprzedania. 
Bliższa wiadomość u p. Baczyńskiego w  Nowym 

Sączu przy ul. Szwedzkiej.

+ + + + + 1 1 1 1 1 + + + +  

FORTEPIANISTA STROICIEL
F ran ciszek  K ow alsk i

- - - w Nowym Sączu ul. św. Uucha - - -
; podejmuje  się stro jen ia  i  reperacyi roimych sysre-J 

mów fortepianów, pianin i f i sh a rm o n i i— j a k o - . 
I też u dzie lan ia  n a u k i g ry  na tychże instrumen

tach. — Ceny przystępne a wykonanie zleceń 
pod każdym względem sumienne.

+ + + + + + # + + + + * * +  ;

poleca, swój
N a jw ięk szy  sKład 

maszyn do szycia i haftu 
S I N G E R A

czółenkowych, pW ścM iiow ych , i Vibrat- 
ting Sliutle. jakoteż i wszelkich innych 

! Systemów z pierwszorzędnych światowych
fabryk.

Nauka haftów m aszynow Ych btżpłatnie
jNą wypłat ręczne od 80. do U5. zlr. 
nożne od 40. do> 120. złr. — gotówką 
10%  taniej. Najnowsze illuntrow ana 

cenniki przesyła franko.
Jćzela Iwanickiego 

następca  R . Paw łow ski 
w Krakowie, tylko Rynek główny Nr. 18.

I

Księgarnia, drukarnia, skład papieru, nut muzycznych i wypożyczalnia 
książek, oraz główna eksnedycya pism peryodycznych 

ł K O ł L A A A S T A .  F I S Z A  £ ą 0
p o l e c a  V X  W  NOW YM  SĄCZU
swój skład zaopatrzony obf i c i e  w najnowsze dzieła w języku polskim 
zarazem  dostarcza takow e na żądanie w e w s z y s 

tk ich  innych  jęz y k a c h  w  najkrótszym  czasie.
W celu ułatwienia nabycia tychże odstępuję je w rachunek na spłaty miesięczne 

- - - - Wypożyczalnia książek zaopatrzona stale w nowości - - -

Alojzy Mól
majster katłarski z Rzeszowa

po odbyciu długoletniej p rak tyk i  w pierwszo
rzędnych fabrykach w kra ju  i za g ra n ie *  w y
konuje  piece kaf low e: białe zw ykle , białe 
porcelanowe, szanirowe, turkusow e, żó łte  i t . p  
kuchnie białe, brązowe, niebieskie i  szmełcouie.

Podejmuje się przerabiania starych piecy 
i kuchni. — Ceny przystępne, towar doborowy 
z odpowiednią gwarancyą za towar i wykonanie

Odpowiedzialny re d ak to r :  Józef Gutowski. W drukarn i  R om ana  Pisza  w Nowym Sączu. W ydaw czyni:  T. Gutowska.


